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Rok 1. 


PŁOCK, dnia 31 Sierpnia (12 Września) 1876 roku, Wtorek. 


KORRESPONDENT PROCKI 


Wychodzi we Wtorki i Piątki. 


ZEE 
Wtorek. — Waleryana i Sal. 
Środa. .-— Mauryliusza Bisk. 
Czwartek. — Podwyższenie św. Krzyża. 
Stan wody na Wiśle stóp 2 cali 2. 


Tressé 


Od Redakcyi.—Wiadomości urzędowe.— Wiadomości 
bieżące.—Korrespondencya: Z Lipnoskiego.— Sprawo- 
zdanie tygodniowe z Gdańska.—Miejscowe sprawozda- 
nie targowe. — Telegramy. — Odźiał Banku Polskie- 
go. — Ogłoszenia. 


0D REDAKCYIL 

Z powodu kończącego się kwartału 
II-go, Redakcya Korrespondenta Płoc- 
kiego uprzejmie prosi swych Szanow- 
nych Czytelników o wczesne wpłacenie 
przedpłaty na kwartał IV-ty; dla ulat- 
wienia czego, zamieszcza spis osób do 
pośredniczenia za obrębem Płocka u- 
p A rozseła listy zwrotne, 
które powinny być wypełnione i ode- 
slane w dołączonych w tym celu ko- 
pertach. 


W dniu 26 sierpnia (7 września), po 
krótkiem nabożeństwie, odprawionem o 
godzinie 81/2 z rana w pałacu Belwe- 
derskim, Najjaśniejszy Pan, w towa- 
rzystwie Ich Cesarskich Wysokości Wiel- 
kich Książąt Sergjusza i Pawła Alek- 
sandrowiczów i Konstantego Konstan- 
tynowicza, raczył wyjechać z Warszawy 
o godzinie 91/2 z rana, drogą żelazną 
warszawsko-terespolską, do Liwadyi,— 
przyczem miasto, aż do samego banho- 
fu, napelniały gęste massy ludności, 
żegnającćj ubóstwianego Monarchę peł- 
nem zapału i nieaumilkającem „hura“. 

Ich Cesarskie Wysokości Wielki Ksią- 
że Cesarzewicz Następca Tronu i 
Wielka Księżna Cesarzewiczowa, w 
powrocie z banhofu drogi żelaznćj war- 
szawsko - terespolskićj, raczyli zwiedzić 
sąd okręgowy, przy ulicy Miodowej, 
i następnie wyjechali do Skierniewic 
drogą żelazną warszawsko-wiedeńską. 


— JW. Gubernator, Baron Wrangel, dnia 
10 b. m. powrócił z Warszawy. 


WIADOMOSCI BIEŻĄCE. 

Grzmoty. Wczoraj około godziny drugićj 
po południu podczas drobnego deszczu, za- 
huczały nad naszemi głowami grzmoty, błys- 
nęło Się 1..... słońce zaświeciło, deszcz ustał 
i jakieś cieplejsze tchnienie, w oziębionem je- 
siennemi chłodami powietrzu, uczuć się dało. 
Grzmoty w tym roku—to rzadka osobliwość: 
prawie że zapomnąć można było tego groź- 
nego głosu przyrody. 


— Wisła, dzięki deszezom i wiatrowi z dołu 
wiejącemu, znów przybrała. W chwili gdy 
to piszemy wysokość wody dochodzi do stóp 
2 e. 8. Przy tym stanie rzeki żegluga parowa 


Prenumerata w miejscu: 


Rocznie—rs. 5, półrocznie— rs. 2 k. 50, kwartalnie— 
rs. 1 k. 25. za odnoszenie do domu—kop. 5 miesięcz- 
nie. Za przesyłkę pocztową dopłaca się po kop.-40 
kwartalnie. Pojedynczy numer, kop. 5. 


ma dostateczne warunki ruchu; do obniżenia 
jednak kosztu wywozu zboża berlinkami, wo- 
da podnieśćby się powinna, przynajmnićj o 
stopę jeszcze. 


— Teatr. Połowa Września nadchodzi, le- 
psze truppy prowineyonalne rozjechały się już 
lub rozjeżdżają z Warszawy, a dotąd jeszcze 
nie wiemy |które towarzystwo dramatyczne 
ściągnąć ma do nas na zimowe leże. Rzecz 
dziwna, że Płock posiadający najpiękniejszą 
może z sal teatralnych prowincyonalnych, a 
w każdym bądź razie będący jednem z paru 
najkorzystniejszych miast dla towarzystw dra- 
matycznych, przez nie w tym roku pominię- 
tym dotąd został. Jaki może być powód te- 
go opuszczenia, i kogo winić należy: czy 
przedsiebiorców teatru, pragnących jak naj- 
większe ciągnąć korzyści z najmu sali? czy 
dyrekcye dramatyczne, dążące do jak najtań- 
szego zadzierżawienia? 

Tymczasem, o gorzka ironijo! rozlepione 
afisze zapowiadają na dzisiaj widowisko, spe- 
cyalnie przeznaczona bu maGowolosiu auii0= 
rów szklannych dźwięków i kształtów plasty- 
cznych; ma to być „koncert na szklannych 
dzwonkach i produkcyaj; sztuk herkulesowych 
przez niewiastę znaną z siły i pięknćj budo- 
wy ciała“ jak raczy opiewać uprzejmy afisz. 
Biorąc miarę z cen, sztuki powinny być praw- 
dziwie herkulesowe a dzwonki bardzo głośne! 


—- Pożar. Dnia 8-0 b. m. przed południem, 
dostrzeżono z wieży strażniczćj Płockićj dym 
wielki za miastem w stronie Maszewa. Jak- 
kolwiek dawanie ratunku za obrębem miasta, 
nie należy do obowiązków naszćj straży o- 
chotniezćj, ta jednak, uniesiona szlachetnym 
popędem niesienia pomocy, podążyła w kie- 
runku wznoszącego się dymu. Za zbliżeniem 
do parowy pod Maszewem przekonano się, 
iż miejscem pożaru jest Biała, kolonija z dro- 
bnych złożona osad o wiorst 4ry od Płocka 
oddalona. Ogień powstał w stodole zbożem 
napełnionćj, a następnie zajął się dom mie- 
szkalny, i w krótce cała włościańska zagroda 
stała się pastwą płomieni. Straż nasza po- 
mimo wszelkich możliwych wysileń, zbyt póź- 
no przybyła aby ratować budynki—z drzewa 


i pod słomą, więe z nadzwyczajną palące się 


szybkością; zdołano zaledwie ochronić cokol- 
wiek zboża. Spalony dobytek, jak zwykle 
bywa u naszych włościan, nie był ubezpie- 
czony od ognia. Prócz sikawek płockich, do 
ratunku stanęła także sikawka p. Schiefera, 
właściciela browaru z Maszewa. 


— Pożary. Piszą nam z ziemi Dobrzyńskićj: 
Każdćj prawie nocy przeraża nas widok nie- 
ba, rumieniącego się krwawą łuną pożaru. — 
Ognisty ten odblask w okolicy naszćj wznie- 
ca ogólny niepokój i obawę. Każdy się lę- 
ka, czy go nie dotknie ta straszliwa klęska, 
w jednćj chwili niwecząca owoce długolet- 
nich mozołów, a w obec którćj jesteśmy 
wszyscy bezbronni i bezsilni. Dnia 4 wrze- 
śnia r. b, w Nowćj-Wsi podpaloną została 
niedawno postawiona stodoła o ośmiu klepi- 
skach i stóg ze zbożem; cała krescencya spło- 
nęła, nie nie można było uratować. Niego- 
dziwy złoczyńca, któremu nie wystarczała ta 


= = = — zana a 
| Ogłoszenie zwykłe kopiejek 45, trzykrotne kop. 120; 


większe: za pierwsze sześć wierszy drobnóm pismem lub 

ża ich miejsce po kop. 5, za następne — po kop. 8. 

Ogłoszenia przyjmują się w biurze Redakcyi i w War- 
szawie u M. Frendlera, ulica Leszno M 51. 


szkoda, drugi raz, 7 września, podłożył ogień, 
w skutek czego spaliło się kilka chałup, tro- 
chę bydłą/i jeden człowiek; 6 b. m., widzia- 
no ogroniną łunę w stronie Lipna, lecz dotąd 
niewiadojne są szczegóły. 3-go b. m. spł 
nęły dwA stogi w Wielgiem, a 5-go wiatr 
w Więcławicach; przyczyną tych ostatni 
dwóch wypadków były papierosy. Fatal 
nałóg palenia, który już tylu nieszczęść st 
się przyczyną, coraz się więcćj na wsi rozpo- 
wszechnia; groźby i kary nie mogą mu ža- 
pobiedz i co chwila drżeć musimy, ©ży nie- 
oględny jaki parobezak rzuceniem niedopalo- 
nego papierosa, nie wznieci pożaru, który w 
niwecz obróci całe nasze mienie. 


— Owoc nietylko u nas, lecz i w Niemczech 
licho w tym roku się obrodził, nawet w Bran- 
deburgii, gdzie zazwyczaj obficie go sprząta- 
no; przymrozki noene w maju nadzieję dobre- 
go urodzaju zupełnie zniszczyły. Tak np. w 
jednćj tylko miejscowości Werder pod Pota 


damem, xrachują właściciele sadów strata w 
tym roku przóż nieurodzaj owocu powstałą 


ną milion marek. 


— Towarzystwo Kredytowe dla gospodarzy 
włościańskich W -go Ks. Poznańskiego, wedle 
doniesień dziennikarskich, uzyskało nareszcie 
przyzwolenie ministerstwa, jakkólwiek doty- 
czące rozporządzenie jeszcze nie nadeszło. — 
Każdy włościanin posiadający gospodarstwo 
wartości od tysiąca do dwudziestu tysięcy ta- 
larów, będzie mógł odtąd zaciągać pożyczkę, 
aż do połowy taksy landszaftowćj. Tak więc 
instytucya ta dawno upragniona, której pierw- 
sza myśl wyszła z inicyatywy polskićj, na 
wielki pożytek lieznéj klasy włościańskićj w 
Księstwie, nareszcie przychodzi do skutku. 


— Tegoroczne zbiory w Europie. W dniu 21 
Sierpnia b. r., odbył się w Wiedniu dorocz- 
ny międzynarodowy targ na zboże. Przy 
otwarciu było obeenych 2000 osób, do właści- 
wego zaś targu zgłosiło się 7000 uczestników, 
Najwięcćj interesującą częściu tego zebrania, 
było sprawozdanie o rezultatach plonów w 
całój Europie — które tu w streszczeniu po- 
dajemy. Sprawozdanie dzieli Europę na dwie 
główne gruppy: na kraje spożywcze (konsum. 
cyjne) i wytworcze (produkcyjne). Do pierw- 
szych zalicza: Niemey, Anglię i Francyę, do 
drugich Rossyę, Austro-Węgry i Rumunję. 
Zbiory w tych krajach wypadły jak nastę- 
puje: 

Co do pszenicy, Prusy wykazują ubytek 
około 18 °/o (w stosunku dobrych średnich 
plonów); Meklemburg ubytek 20 *%/o; Baden 
10 */o; Wirtenberg 5 '/o; Bawarja i Saksonia 
otrzymała średnie zbiory; Anglia będzie mia- 
ła ubytek około 59/0; w południowej, połud. 
wschodnićj i połud. zachodnićj Francyi, uby- 
tek wynosi około 24 */o, w reszcie tego kra- 
ju zbiory są zadawalniające. 

W drugićj gruppie Austro-Węgry mają pra- 
wie dobre średnie plony, albo co najwięcćj 
20 ubytku; Rosya południowa i środkowa 
dobre średnie plony, Królestwo podobnież, 
północna zaś Rosya ma 70% ubytku, a więc 
zupełny nieurodzaj; Rumunia wykazuje nie- 
dobór około 25 °/o w stosunku do śrędnich 
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plonów. Z krajów w powyższym podziale 
niewymienionych, Szwajcarya ma ubytek 20 
*/0; Szwecya 15°/% Dania i Norwegia 25 *%/; 
północne Włochy mają dobre średnie plony. 


Co do żyta, z wyjątkiem Francyi, północ- 


nych Włoch, gdzie wypadły średnie zbiory, 
wszędzie zresztą jest mniejszy lub większy 
ubytek i to w takim stosunku: Baden, połud. 
Bawarya, Rumunja 5/5 Wirtemberg 12 °/o; 
Szwecya 15 °/œ Prusy, Meklemburg, Szwaj- 
carya 20 0/0; Saksonia, Dania i. Norwegia 
20, /0; górna i niższa Bawarya 30 ?/o; Rosya 
z wyjątkiem półnoenych części, gdzie jest u- 
bytek”około 40 %, będzie miała 5 °/o nad- 
wyżki; w królestwie Polskiem żyto wydało 
plony, ziarno jest piękne i ważne. 

Jęczmień wykazuje ubytek w Anglii tylko 
5 1/0; w. Prusiech 10 %0; w Szwecyi 380%, a 
w Norwegii 50%. W innych krajach są po 
części dobre, a po części średnie plony; jed- 
na tylko Austrya i Węgry cieszą się prze- 


3 wyżką 5 */6 nad: dobre średnie zbiory. 
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% „Owies podobnież wydał mniéj: w Prusiech 
Gy w, Meklemburgu 5%; w Anglii i Szwaj- 
ryi 15 0; w Szwewyi 80 °/o; w Danii i Nor- 
wegii 50.970; w Rumuwii i Saksonii urodzaj 


~ Jest średni, zaś Austro-Węgry, Bawarya, Wir- 


-temberg, Baden, Rosya i królestwo Polskie 
spodziewają. się od 5-do 10 0 nadwyżki. 
Z Francyi niema danych. 

Co dọ: zbiorów w król. Polskiem, sprawo- 
zdanie zawiera pocieszającą dla nas wiado- 
mość, że te w ogóle wypadły bardzo dobrze, 
tak, dalece, że będziemy, mogli zasypać psze- 
nicą nietylko Gdańsk, Toruń i t.d., ale tak- 
że pokryć znaczniejszą część potrzeb młynów 
górno-szlązkich. Owies, jęczmień i siano już 
teraz wywożą się do Niemiec. 


— Z nad pruskiój granicy (Rypińskie), piszą 
"do nas; „Siewy się rozpoczęły, ale w złych 
warunkach, bo deszcz utrudnia bronowanie. 
Przy regulowaniu siewnika podług tabliczki 
do niego ułożonćj, natrafiłem na moją nota- 
tkę przed 18 laty spisaną, treść z nićj wypi- 
suję: 

Korzec żyta ważył 232 funt., z tego wzią- 
łem jeden funt i. z całą cierpliwością, przeli- 
czyłem ziarna których miał 19,370, więe 
ćwierć żyta ma ziarn 1,123,460. 

Wysiewając korzec żyta na mórg w tym 
stosunku wypada na każde sto prętów ziarn 
1,497,947.. Zi tego wypada na jeden pręt 
kwadratowy ziarn 14,979, na jednę stopę 
kwadrotową 661/3 ziarn, czyli że jedno ziàr- 
no padą na 2'/ro calą, a 10 ziarn na 21 ca- 
lach kwadr., jak na dołączonym rysunku o- 
znączono: 
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— Kradzieże z pola w tym roku w okolicy 
Berlina odbywają sięna wielką skalę. Mia- 
nowicie ziemniaki kradną z pola na tak wiel- 
kie rozmiary, iż właściciele są zmuszeni ko- 
pać je. na wpół dojrzałe i chować do skle- 
pów, ażeby przynajmnićj cokolwiek uratować. 
W formalnych  karawanach, wraz z żoną i 
dziećmi, wychodzą złodzieje, po większój czę: 
ści robotnicy bez zarobku, często nawet przy- 
jeżdżają w'nocy wielkiemi: wozami i wybie- 
rają szybko, tyle ziemniaków, ile tylko unieść 
lub uwieść są w stanie. Kradzieże te są 
skutkiem ogromnegó napływu robotników do 
Berlina, którzy nie mogąc znaleźć roboty, — 
żywią, się przemysłem i nie znają różnicy 
między: „moje i twoje“. Ziemianin. 


— Juliusz Verne. „Gazeta Warszawska* otrzy- 
małą następne ciekawe szezegóły 0 słynnym 


franeuzkim popularyzatorze zdobyczy nauko- 
wych. „W jednym z czerwcowych. numerów. 
„Gazety Warszawskićj* wyczytałem wzmiankę 
o sławnym Juliuszu Verne'ie. Zebrawszy 
wszystkie wiadomości o nim, zamieszczone w 
Gazecie, zmierzyłem sprawdzić takowe na 
miejscu w Płocku. W tym celu udałem się do 
archiwum gimnazyum miejscowego, lecz prze- 
wertowawszy księgi zapisowe od roku 1825 
do 1848, nazwiska O/szewicz nie znalazłem. 
Nie zrażając się pierwszóm niepowodzeniem, 
starałem się wpaść na ślad familii Olszewi- 
czów, lub od ludzi starych zasiągnąć jaką- 
bądź wiadomość o człowieku noszącym to na- 
zwisko. Jakoż w istocie dowiedziałem się, że 
w Płocku mieszka starozakonny nazwiskiem 
Olszewiec, który ma brata od lat przeszło 30 
zamieszkałego za granicą. Kierując się podo- 
bieństwem nazwisk, poszedłem do wyżćj wspo- 
mnianego Olszewieca i zasiągnąłem od niego 
wiadomość o bracie, która mnićj. więcćj zga- 
dza się ze wzmianką o Juliuszu Verneiie, za- 
mieszczoną w „Gazecie Warszawskićjś. Ju- 
liusz Olszewiec urodził się w Płocku, i w mło- 
dym wieku utraciwszy rodziców, pomagał bra- 
ciom w prowadzeniu rachunków przy sprze- 
daży drzewa opałowego, tudzież odstawie ba- 
lów i desek do Gdańska. W roku 1843; ma- 
jac lat 18, wyjechał do Gdańska w zamiarze 
znalezienia miejsca w którymkolwiek domu 
handlowym. Przebywszy tam niespełna rok 
jeden, napisał do braci, że wyjeżdża do An- 
glii, pojechał do Halli i tam zapisał się w po- 
czet studentów medycyny. Prawdopodobnie 
jednak medycyna nie przypadła do upodoba- 
nia młodemu Olszewiecowi, gdyż przeszedł- 
szy dwa kursa, na których snadż bliżćj za- 
poznał się z popularyzowanemi dziś przez nie- 
go naukami przyrodzónemi, porzucił studya 
lekarskie i udał się do Paryża. Tam w krót- 
kim czasie dostał miejsce w ministeryam Wa- 
lewskiego; następnie zaś pracował w sądzie 
najwyższym, jako tłómacz języka niemieckie- 
go. Od tego czasu przerywa się korrespon- 
dencya Olszewieca, i tylko od osób postron- 
nych dowiedzieli się jego bracia, że przemie- 
nił nazwisko Olszewiec na Verne i poświęcił 
się wyłącznie piśmiennietwu francuzkiemu.—— 
Inne pomniejsze szczegóły ściągające się do 
jego osoby, można zasiągnąć u brata jego 
Izydora Olszewieca, zamieszkałego w War- 
szawie na Nowolipiu, pod Nr. 2,418. 
E. Trautsolt. 


ODPOWIEDŹ RĘDAKCYT: 


Panu M.—Rozprawa pańska o „Czytaniu powieści“, 
lubo że zrozumieniem przedmiotu i z darem wysło- 
wienia napisana, z przyczyny poprzednio zamieszczo- 
nój w Xe 21 Korrespondenta obszernój w tym przed- 
miocie pracy, z żalem zużytkowaną być nie może. — 
Prosimy natomiast Sz. Pana o wiadomości z Jego oko- 
licy, a szczególnie o spostrzeżenia, uwagi, rady i ży- 
czenia co do samorządu i sądu gminnego. 

Panu T.—Masz pan zupełną słuszność,  potępiając 
sjoztespynanię się silnój połowy rodzaju ludzkiego — 
przeciwko. pięknój, aby zwalczać ogony, w które ta 
ostatnia usiłuje się zdobić, w tym razie bowiem jedy- 
nie w cierpliwość i rezygnację zbroić się trzeba; na 
pociechę jednak bolejących mężów, zapewnić ich mo- 
żemy, że rujnująca ta moda, ma się już ku schyłkowi. 


KORRESPONDENCYK. 
Z Lipnoskiego, 3 Września 1876 r. 
Po sześciotygodniowćj suszy doczekaliśmy 

się wreszcie deszczów, które już przeszło od 
tygodnia codziennie padają, a jako przedtem 
prosiliśmy Pana Boga o deszcz, tak teraz 
wkrótce może zaczniemy znów prosić o po- 
godę. 

Zmiwa w bieżącym roku przy tak sprzyja- 
jacéj wciąż. pogodzie, ukończyliśmy jak tylko 
można najpomyślnićj, a licznie stojące po po- 
lach sterty i stogi, dowodzą, że urodzaj mie- 
liśmy niezły i że w tym roku przynajmnićj 
słomy i paszy nikomu nie zabraknie. 

Ubiegły Lipiec i Sierpień, z powodu upa- 
łów i suszy zwykle miesiącom tym towarzy- 
szących, są bez zaprzeczenia najobfitsze z ca- 
łego roku w pożary, to też wszystkie dzien- 
niki zapełnione są obecnie doniesieniami z 
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; zóżnych stron kraju, o klęskach przez poża- 
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ry wyrządzonych, Ale też dziwić się temu 
niemożna, bo jakże mało jest u nas na pro- 
wincyi dbałości, w celu zabezpieczenia się od 
nich? Każdy kontentuje się tylko ubezpie- 
czeniem swych budowli i kresceneyi i byle o- 
płacił składkę w swym czasie, już jest spo- 
kojny; a narzędzi żadnych do tłumienia ognia 
nie posiada. Nie zdarzyło mnie się też jeszcze 
w całćj naszćj okolicy spotkać u znajomych 
obywateli, choćbyż najmniejszą sikawką po- 
żarną. Niejeden zaoponuje tu może, iż jed- 
na sikawka w czasie pożaru, zwłaszcza sto- 
dół zapełnionych zbożem, prawie nie nie zna- 
czy. Nieprzeczę, że zajętćj już ogniem bu- 
dowli, jedną sikawką się nie ugasi, ale można 
nip przynajmnićj inne budowle od pożogi o- 
chronić i w pierwszćj chwili ogień przytłu- 
mié. Gdyby np. każda wieś jedną tylko sì- 
kawkę posiadała, mogłyby sobie sąsiednie 
wsie, w razie wypadku wspólną dawać pomoc, 
a zgromadzonemi kilkoma sikawkami nieraz 
i większy pożar przytłumić.  Sikawka taka, 
mogłaby nadto latem wśród suszy, (jak np. 
w b. r.) znaczne oddawać usługi w ogrodach, 
przez użycie jéj do polewania trawników, 
krzewów, kwiatów i warzyw. Wprawdzie 
przyznać musimy, że jest to sprzęt bardzo ko- 
sztowny,. zwłaszcza u naszych fabrykantów—- 
bo sikawki pożarnćj dwueylindrowćj, tańszćj 
niż Rs. 160 nie zdarzyło mi się widzieć w 
krajowych fabrykach. "Tymezasem na wysta- 
wie rolniezćj Toruńskićj w 1874 r., widzia- 
łem sikawkę dwucylindrową z wężem ssącym 
wodę z rezerwoaru i wyrzucającą takową ot- 
worem calowćj średnicy na odległość stóp 60, 
a kosztującą tylko Tal. 90. Wprawdzie by- 
ła to sikawka przenośna tylko ręcznie bez 
wózka, lecz takowy, gdyby okazała się tego 
potrzeba, mógłby być tanim kosztem w domu 
przez kołodzieja dorobiony. Co, wpływa na 
znaczną różnicę ceny krajowego wyrobu, to 
tylko P. P. fabrykanci mogą odpowiedzieć. 
Zachwalany jest. też obecnie do tłumienia o- 
gnia, apparat zwany HKkstynktorem Dicka, 
który ma być znacznie tańszym od wszelkich 
sikawek, (kosztuje podobno Rsr. 25), a kto 
wie czy nie większą jak sikawka usługę od- 
dać może w czasie ognia. Znam tylko dzia- 
łalność ekstynktora tego z opisów i ze sły- 
szenia od naocznych świadków, którzy pró- 
bom obecni byli i rzeczywiście w podziw 
wprawieni zostali szybkością przytłumienia 
największego ognia jednym takim przyrządem. 
Pożądaną byłoby zatem rzeczą, aby ekstyn- 
ktory te na prowincyi się rozpowszechniły, 
możeby i liczba pożarów się zmniejszyła, a 
przynajmnićj klęska niejednego pożaru do 
mniejszych rozmiarów ograniczoną została. 


Józef z nad Drwęcy. 


Płockiem: 


Dnia 8 Września: Z Gdańska do Warszawy 
4 berl. 500 beczek cementu, 15 laszt. sody, 
15 t. ryżu, Herca. Z Ośnicy do Gdańska I 
berl. 16 t. pszenicy, Woldenberga. Z War- 
szawy do Duninowa 551 szt. szyn, Epstejna. 
Z Pułtuska do Gdańska 3 trat. drz. towar., 
Nutkiewicza. 

Dnia 10 Września: Z Łomżyńskiego do Gdań- 
ska 2 trat. drzewa towarowego, Cynamona. 
Z Zakroczymia do Gdańska 1 berl. 20 łaszt. 
żyta, Glassa. 

Dnia 11 Września: Z Gdańska do Warszawy 
1 berl. 18 łasztów węgla, Fajansa. 


Przepłynęło Wisłą pod 


Sprawozdanie tygodniowe. 

Gdańsk, dnia 9 Wrześmia 1876 r. 

Powietrze mieliśmy w bieżącym tygodniu 

piękne i ciepłe, leez często i deszez połączo- 
ny z grzmotem. 

W Anglii targi na pszenicę były i w tym 

tygodniu stałe, kupowano bowiem chętnie ła- 

dunki z zagranicy, a szczególnie za nowe pła- 


cono 1—2 szyl. za kwarter wyżćj. W prze- 


Nr. 72. 


szłym tygodniu niesprzedanych ładunków po- 
zostało 9, tymczasem 5 b. m. tylko 7, Rów- 
nież chętnie kupowano ładunki płynące na 
wodzie, ponieważ angielskićj pszenicy jeszcze 
mało na targ przywożą; potem przekonują 
się, niestety, że zbiór niebędzie tak pomyśl- 
nym, jak go się spodziewano. Żmiwo psze- 
nicy w południowćj i środkowćj już skoń- 
czone, w półnoenćj zaś i Szkocyi leniwo dla 
częstych deszczów postępuje, i łatwo być mo- 
że, że ono w gatunku niekorzystnie wypad- 
nie. Panuje w Anglii także pewna obawa, 
że w tym roku i z Ameryki nie będzie tyle 
dowozów, eo w przeszłym roku, Kalifornia 
zaś wysyłki swoje do Anglii pomnożyła. 
Londyn miał tawgi stałe, i płacono za an- 
gielską pszenicę 1 — 2 szyl. wyżćj za quart. 
Na pszenicę z nad Baltiku kupców nie było, 
dla zbyt wysokich cen. Do Londynu zwie- 
ziono w prżeszłym . tygodniu 62,442 quart. 
pszenicy.  Liverpol notował w wtorek 1 pens 
wyżćj na pszenicę, Leith i Hull przy. małym 
interesie lepsze ceny. W Francyi oświadczy- 
lo ministeryum rolnictwa, że żniwo tegorocz- 
ne pszenicy jest średnie. Paryż miał lepsze 
ceny na mąkę i na pszenicę. Belgia i Hol- 
landya zawsze jeszcze bez interesu. "Targi w 


Niemczech stałe, Austro-Węgry chwiejne. Berlin: 


w tym tygodniu miał ożywione targi i płaco- 
no za pszenicę 8, a żyto 3—4 marek wyżćj. 

Dowozy pszenicy na' naszym placu były 
w tym tygodniu tylko mierne, mianowicie 
pięknego towaru, który najwięcćj był poszu- 
kiwany, bardzo mało dowieziono, tak że ta- 
kowy stęsunkowo  drożćj płacono. Chęć 
kupna na nowy towar była w początku tego 
tygodnia bardzo ożywiona, ceny więc też 0 
2—3 marek na tonie w góre poszły. Uspo- 
sobienie to jednakowoż zwątlało, gdy odbyt 
zagranicę mianowicie do Anglii na trudności 
napotkał, ceny jednakowoż utrzymywać się 
zdolały, stara zaś pszeniea prawie zupełnie 
zaniedbana. Sprzedano w tym tygodniu w o- 
góle 2,030 ton pszenicy świeżej, i 300 ton 
starćj. Żyto miało dość ożywiony pokup na 


konsumceyą, jęczmień był.wątty, rzepik i rzepak 


w dobrym popycie. Ceny były w końcu na- 
stępujące 


_. |Ponaz 2000) Korzec 
Gatunek zbo- fun. celnych| - Waga _ |Warszawski 
3 22442 fun. holenderska} waga pudo- 

Ża. | pudowych | wa. 

marek | funtów || Rub. i kop. 

od| do | od | do | od | do 

Pszenica | 242 f. 
świeża jara . [192/198 (126/134 |7.11 17.34 
obciągnięta . [190/198 [130 |182 | 7.08 7.34 
jasnokolorowa|193/204 |120 1132 | 7.15 (7.57 
jasno- pstra. . [203/208 [13%/1/134 | 7.53 |7.72 

wysoko pstra | 

szklista . . . 1208/212 |132 -|185 | 7.72 [7.88 
stara porosła [180/200 |126 |159/| 6.68 (7.42 

Żyto 232 f. 
świeże . . . . [160/162 |123 |126 |5.68 [5.74 

Jęczmień 111202 £. 
czterorzędny. |13821135 |103 |111 | 4.11 4.18 
dwarzędny. . [152/158 |Ll2)115 | 4.69./4.74': 

Groch 262 f. 
średni . . . . |—|146 | — | — | — 15.84 
wrący . . . . [150152 | — | — [6.00 16.08 
wyka... . | = |165 = |= | == 6.61 
rzepik jarot — |801 — |= | — 19.66 
rzepak "1208/308 | — | — |9.72 19.68 


Termina mianowicie wiosenne były dość o- 
żywione. Za pszenicę za Wrzesień Paździer- 
nik płacono marek 196, żądano w końcu 198, 
za Październik— Listopad płacono mar. 199, 
1971/2, żądano w końcu m. 198. Za Kwie- 
cień—Maj płacono marek 199, 200, żądano 
w końcu marek 200, ofiarowano marek 199. 
W ypowiedziano w tym tygodniu 50 ton. 

Za żyto płacono za Wrzesień— Październik 
mar. 150, za Październik — Listopad żądano 
w końcu m. 148, za Kwiecień—Maj żądano 
m. 155, ofiarowano marek 151. 


Za rzepik płacono za Wrzesień—Paździer- 


— nik marek 308—310, ofiarowano marek 310. 


KORRESPONDENT PŁOCKI. 


OT oz 


Za rzepak ofiarowano za Wrzesień — Paź: 
dziernik marek 310, z 

Z Polski dowieziono do Gdańska przez To- 
ruń od l-gò do 7 b. m. 4,331. ton, pszenicy, 
63 ton żyta, 5 t. grochu, '8 t.,owsa, 108: t, 


rzepiku; w ogóle 82,236 t. pszenicy, 5,299 t. | 


żyta, 5 t. grochu, 8 t. owsa, 1,912 t. rzepi- 
ku, w tym roku, naprzeciw 52,991 ton psze: 
nicy, 7,676 t. żyta, 220 t. wrochu, 108 ton 
owsa, ..l,866 ton rzepiku. w równym czasie 
1876 roku. 

Banknoty, austryackie 167.95 mar. Bank- 
noty rossyjskie 267.75 marek. 

DEPESZE. 

Londyn, 8 Września, Pszenica stała, nade- 
szłe ładunki stałe, ruski owies t/z szyl. wy- 
żój, inne zboże stałe. Powietrze piękne. 

Amsterdam, Pszenica bez interesu, termina 
niżćj, żyto niżćj. « Powietrze dźdżyste, 

M. Baranowski: et Comp. 


Miejscowe sprawozdanie targowe. 


Płock, dnia 12, Września: pszenica rs. 6— - 


6.20—6.60; żyto rs. 4.65—4.80; jęczmień rs. 
3.30—3.45; owies. rs. 2.10-=2.20; < groch rs. 
4.80—5. Para na jesień rsr: 10.50—10.80, 
na zimę rs. 9.30—.9.500. 

Warszawa, d. 9 Września. Pszenica 6— 
7.50. Zyto 4.60—5,25. Jęczmień 8.60—4. 
Owies 2,55—2.85. Ziemniaki rs. 1.35—1.65. 
Rzepak 9.50—9.60. Rzepik letni 7.50—7.80. 
Okowita (cena wzrasta) garniec 2.18—2.2J, 
wiadro 6./02—6,793. 
` Kursa Giełdy Warszawskićj. Listy Zast. 
4/0 36.60—96.30, kupon 85%/s; Listy Zast. 
5% 91.90—91.60, kupon 106*/1s; Listy Li- 
kwidacyjne 81.90—81.60, kup. 108%/»: Berlin 
4 vista 112.50. 


TELEGRAMY. 


Berlin, 9 Września. Keichsanzeiger donosi: 
General. Manteuffel meldował się wczoraj po 
powrocie z Warszawy u Cesarza, dzisiaj ra- 
no odjechał do, Warzina. 

Wiedeń, 9-rano. Anglia pragnie aby Tur- 
cya odrzuciła wniosek o zawieszenie broni, 
ale pozornie wniosek ten popiera. _Austrya 
trzyma się dwustronnie: idzie to z Rosyą, to 
z Anglją. Rosya domaga się ustępstw na 
rzecz Serbji. Dotąd Turcya odrzuca w za- 
sądzie zawieszenie broni i chce tylko trakto- 
wać o pokój. Elliot chce, aby Turcya po- 
czyniła ustępstwa ale z własnćj inicyatywy 
po zawarciu pokoju. 

Cetynia, 8 wieczorem. „Glas Czarnogórea* 
donosi, że bitwa dnia 6 b. m. wypadła dla 
Czarnogórców bardzo świetnie. Na placu bo- 
ju zostało 2,000 Turków, przeszło tysiąc u- 
tonęło w Moraczy, reszta uszła do Podgo- 
rzycy. Straty: Czarnogórców są także znacz- 
ne, gdyż Turey z sześciu stron bili z ręcz- 
néj broni. 

Białogród, 8-g0. Z powodu rocznicy uro- 
dzin Najjaśniejszego Cesarza Wszech Rossyi 
w przyszły poniedziałek (dnia 11 b. m.) miasto 
będzie uilluminowane. Przez Orsowę przy- 
było wczorajszćj nocy 200 oficerów i podo- 
ficerów rossyjskich, którzy udali się zaraz do 
obozu serbskiego generała Czerniajewa. 


Oddział Bank 
Stan Kassy: 


Pozostałość gotowizny z d. 21 Sierpnia 
wpłynęło od 23 Sierpnia po 30 Sierpn. 


u Polskiego w Płocku. 
rsr. k, 
115,982 902/a 
48,660 38 
164,593 282/4 
64,002 07 


wypłacono od 23 Sierpnia po 30 Sierpnia 
100,591 212/4 


Pozostałość gotow. na dzień 30 Sierpn. 


Portfeil: wexli szt. narsr. k. 
Pozostałość z dnia 21 Sierpnia - 1,050--479,681 22 
skupiono od 23 Sierpnia po 30 Sier. 47 22,730 22 


1,097 502,411 44 
wykupiono od 23 Sierp. po.30 Sierp. 58. 21,406 837/4 
Pozostałość na dzień 30 Sierpnia 1,039 481,004 60?/4 


BIURO DLA SZUKAJĄCYCH PRACY 
W WARSZAWIE, 
ulica Nowo-Ztelna (2 Królewskićj) N. 1064-b. 


D -Aarah | Posady. |Kandy 
wakującej daci 
45982 jj 

1); LOCHMICZNY ioa arr 28 113 
w tój liczbie inżynierów cywil. — 9 

> »  . techników cukrow. — 14 

2) BADANY a os pardod 12 122 
SJEBOY 7. ee aa eaa e 76 254 
w tćj liczbie rządców . . . 4 146 
ekonomów i pisarzy żonatych 7 2 
nieżonatych 30 17 

ogrodników żonatych . . . 7 15 

R nieżonatych . .. 14 "dł, 2 

4) Naukowy "BIP EJ: 33 | 49 
w tej liczbie nauczycieli prywat, 26 18 
korepetytorów (w. Warszawie). 6 22 
5) Ogólny . . 13 244, 


Biuro zaznacza -brak Kandydatów na następne po- 


pośrednictwa Biura, o nadesłanie stosownego zawia- 
domienia. 
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LICYTACYE. 

Rząd Gubernialny Płocki na mocy posta- 
nowienia swego z dnia 19 sierpnia r. b., po- 
daje: do publicznćj wiadomości, że w dniu 23 
września (5 października) r. b., o godzinie 12 
w południe odbywać się będzie w sali posie- 
dzeń Rządu Gubernialnego głośna in minus 
licytacya na dostawę żywności dla. aresztan- 
tów więzień Płockich w ciągu roku 1877, od 
ceny dziesięć i jedna setna kopiejki (10*/100 
kop.), za dzienną porcyę żywności każdego 
aresztanta, 

Pragnący przystąpić do licytacyi, winien 
przybyć do Rządu Gubernialnego w wyżćj 
oznaczonym terminie i złożyć kaucyę w ilo- 
ści rsr. 500, która odstępującemu od licyta- 
cyi natychmiast zwróconą będzie, kaucya zaś 
utrzymującego się przy licytacyi po dopeł- 
nieniu jéj- do rs. 900, będzie wysłana do de- 
pozytu Banku Polskiego do czasu ukończe.. 
nia dostawy. 

Warunki niniejszćj licytacyi mogą być 
przejrzane każdego dnia oprócz świąt w Wy- 


dziale Wojsk. Polic. Rządu Gubernialnego. 


Płock, dnia 20 Sierpnia 1876 roku. 3—2 
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OGŁOSZENIA. 


ZARZĄD STOWARZYSZENIA SPOŻYWCZEGO 
[14 


Ktoby z W. P. życzył sobie mieć Książki 
oprawne elegancko, trwale i tanio, raczy ta- 
kowe nadesłać do sklepu Stowarzyszenia pod 
nazwą „Zgoda“ przy ulicy Grodzkićj. 

Wykończenie roboty na termin umowiony 
ściśle się dopełnia. 515 


SKŁAD MATERYAŁÓW APTECZNYCH i FARB 


P. SZABRANSKI 


W PŁOCKU. 
Ma honor zawiadomić JW. Panów obywa- 
teli i fabrykantów, iż posiada oliwę do sma- 
rowania maszyn i puszczadła do puszczania 


krwi dla inwentarza najnowszćj konstrukcyi 


bardzo praktyczne. 677—0—18 
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EE DOM W GOSTYNINIE 


świeżo odrestaurowany, z oficyną, zabudowa- 
niami w podwórzu, ogrodem, gruntem około 
2 morgów, z kilkoma obszernemi elegancko- 
urządzonemi mieszkaniami, odpowiedniemi tak 
na lokale prywatne, jak i na zakład jakiego- 
bądź rodzaju, do sprzedania z powodu wy- 
jazdu pod nader korzystnemi warunkami. — 
Wiadomość w Płocku, w Redakcyi Korres- 
pondenta; w Gostyninie u Notaryusza Miej- 
skiego; w Warszawie, przy ulicy Orlćj pod 
X 3, u stróża domu. 758 4—4 


Doszło do mojéj wiadomości, że 
bd A erR niektórzy handlujący sprzedają pi- 
Misi wo z innych Browarów, przedsta- 
wiając, iż takowe pochodzi z mego browaru. 
Ostrzegam przeto Szanownych handlujących 
i konsumentów, iż jedynie tylko antałki z pi- 
wem opatrzone pieczęcią i etykietą mego bro- 
waru za swoje własne uznaję i rekomenduję. 
Nadto, zawiadamiam Szanownych konsumen- 
tów, iż przy browarze moim urządziłem wy- 
przedaż cząstkową i en gros piwa lagrowego 
w butelkach pod nazwą „Superior“; każda bu- 
telka opatrzona jest korkiem na którym wy- 
palona jest moja firma. W końcu miło mi 
jest podzielić się z Szanownym Ogółem wia- 
domością, iż wkrótce przybywa brat mój ze 
szkoły piwowarskićj w Worms nad Renem 
i uczestniczyć będzie w fabryce mojćj. 


P. Schiefer. 


w Maszewie pod Płockiem. 


746—8—6 


W Dominium NIESTUMIE pod 
Ciechanowem, są do sprzedania tryki 
db rassy Negretti w cenie od 20 do 30 
rubli za sztukę. 765 3—2 


EANN TNNG 1. TENA pa ie ECA 
DOBRA GRUDUSK na szosie z Mławy do Przas- 
nysza, rozległe wł. 44!/a z inwentarzem żywym i mar- 
twym, w roku bieżącym są do sprzedania za rsr. 
105,000. Stacya pocztowa: Przasnysz lub korą 
171 —i 


ZAKŁAD NĄUKOWY kapitana von GALLERA, dla 
wstępujących do wojska i pragnących pozyskać 
prawa 3-go rzędu, w Warszawie przy ul. Leszno 
Nr. 25.— Zawiadamia, że zapis uczniów na 
rok szkolny 1876/7, odbywać się będzie od 
dnia 25 Lipca (1 Sierpnia) 1876 r., codzien- 
nie, w mieszkaniu Kapitana von Gallera przy 
ulicy Nowy-Swiał Nr. 67, od godz. 2 do 4 
i .w mieszkaniu Nauczyciela Michałowskiego 
Kaźmierza, przy ul. Leszno M 25, od 5 do 7 
po południu. Szczegółowe przepisy i warun- 
ki przyjęcia, wydrukowane zostały w Nr. 59 
niniejszego pisma. 716—12—11 


BFW szkatułce żelaznćj, o skradzieniu któréj 
była wzmianka w N-rze 70 „Korrespondenta 
Płockiego*, znajdowały się: 

1° Listy Likwidacyjne po rs. 500 N 876, 
5,647, 15,076, 18,886, 19,091, 21,884, 26,785; 
po rs. 250: X 1,085, 18,305 z bieżącymi, to 
jest '/a i 6 kuponami. 

2° Listy Zastawne z roku 1869 5 °/o na 
rs. 1000 N 24,731, po rs. 100 N-ra 103,855, 
129,073, 130,976, 130,977, 130,978, 130,979, 
138,646, 140,544 z bieżącymi, to jest z 7-u 
kuponami. 

3° Monety złotćj i srebrnéj róznych krajów 
za rs. 300.— Oprócz tego skradziono Krzyż 
złoty z łańcuchem do noszenia na piersiach, 
był on srebrny pozłacany. 


Lista osób, które po za obrębem Płoc- 
ka raczyły podjąć się łaskawie pośred- 
nictwa w przyjmowaniu przedpłaty na 
„Korrespondenta Płockiego”. 


w Ciechanowie W. Pan J. W, Zborowski. 
Raniecki. 


» » 

w (Gostyninie » H. Grzegorzewski. 

„ Kutnie »  N. Dobrzyński. 

„ Lipnie » Jul. Kowalski U. P. 
* „ Teodor Neuman. 

w Łomży „  Zagrzejewski U.R.G. 

„ Mławie „ Juljan Laskowski. 

„ Płońsku » A. Krzeszewski. 


L. Klamborowski. 
Kryłów, Sek. Urz. P. 
Ludwik Kraft. 


» » 
w Przasnyszu E 
m 
„ Rafalski. 
” 
” 
” 


„ Pułtusku 


Łukaszewski. 
„ Rypinie Wojczyński. 
„ Wyszogrodzie L. Dobrski. 

W kraju i w Warszawie przyjmują 
przedpłatę wszystkie znaczniejsze Księ- 
garnie i Kantory prenumeracyjne, — w 
Płocku osoby upoważnione i biuro 
Red. Korr. Płoc, 

Wydawca „Korrespondenta Płockiego‘, 
ma zaszczyt uprzejmie prosić WW. PP. 
Urzędników biur pocztowych o poro- 
zumienie się z nim, co do pośrednictwa 
w przyjmowaniu przedpłaty i o łaska- 
we podjęcie się takowego. 


Nauczyciel Prywatny 
z wyższem wykształceniem naukowem, upo- 
ważniony przez Okrąg Naukowy Warszaw- 
ski, ze świadectwami, udziela lekcye prywa- 


” 
w Raciążu 


tne, korepetycye uczniom klass. Również 
może przyjąć miejsce Guwernera na prowin- 
cyi. eflektanci raczą się zgłosić, lub adre- 
sować do Grabowskiego Juliana, pod N 20, 
w Płocku, w Rynku-Starym, w mieszkaniu 
właściciela domu. 768 


Uprasza się przyjmujących Listy Zastawne 
i Likwidacyjne, oraz Kupony na zwrócenie 
uwagi na powyższe Numera, a w razie do- 
strzeżenia, o powiadomienie Policyi, lub po- 
szkodowanego, mieszkającego w domu M 4, 
na plącu Tumskim. feni 


COSY 45a 
F 


3883SSSSS5SSGS8S5 S2SGSSSOSSSBZSSSSSSAS 
ryka Maszyn i Narzędzi Rolni 
EGZYSTUJĄCA OD ROKU 1870, POD FIRMĄ 


M. S. SARNA W PŁOCKU $ 


przy ulicy Szęrokićj i Nowo- Więziennej. A 


A 
À 


4 
M karnie, Wialnie, Młockarnie i rozmaite inne maszyny i narzędzia rolnicze, $ 


ec zĘCESĘSEYECESASCESSEYCEKEESESCSEcYcG Ë 
ŁNDCZYCH I ODL EMOW: 


DZI R 
WARSZAWSKA FABRYKA 


MACHIN, NARZĘDZI ROLNICZYCH I ODLEWÓW 


Skład główny przy ulicy Senatorskićj, Nr. 29. 


NARZĘ 


MA HONOR POLECIĆ: 


Wszelkiego rodzaju machiny i narzędzia rolnicze, trwałych i prostych syste- 
mów, jako to: pługi, brony, drapacze, extrypatory, walce pierścieniowe, siewniki rzutowe 
i rzędowe, oryginalne Sacka maneże, młockarnie, wialnie, młynki, arfy, sieczkarnie, sie- 
kacze, szarpacze i wiele innych w rolnictwie i przemyśle mogących mieć zastoso- 
wanie. Posiada na składzie Lokomobile, Młocarnie parowe, Zniwiarki i Kosiarki z naj- 
sławniejszych fabryk angielskich i amerykańskich: jakoteż znaczny zapas” Pomp 
wszelkiego rodzaju, zacząwszy od rsr. 10 za sztukę. Wyrabia na wielką skalę 
szafy ogniotrwałe, które powszechne uznanie zyskały. 


AWSKA FABRYKA MACHIN, 


Wyroby tćj fabryki mogą być nabywane na kredyt Bankowy. 


UWAGA. Ceny części zapasowych do pługów Cichowskiego i innych, od 1-go 
: Stycznia r. b. obniżone zostały. 52—2 
13. 
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